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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S t.-P e te rs b u rg  d n ia  so m aja .
O  podróży G b s a r z a  J e g o m o ś c i ,  otrzymane 1 % 

następujące urzędowe w iadom ośc i:
Ł u g a  16 m a ja . „C e s a r z  Jegomość rac z y ł  

p rz y b y d ź  do miasla Ł u g i,  dn ia  dzisiejszego, o go­
dzin ie  gtey w ieczo re m , i  stanąć w przygotow anym  
d la  Nayjaśnieyszbgo Pana d o m u ,  tuteyszego k u p ­
ca K o iew rtikow a , gdzie raczy ł  p ić  herbatę; potyra 
c z y n i ł  przegląd rozłoźoney w  mieście Łudzę  i  
jego pow iec ie  pó ł ku J ego W ysokośc i X iążęc ia  
jE ugeniusza  W irtem be rsk iego , poczem o godzinie 
11 tey z pó łnocy, rac z y ł  wyjechać t rak tem  do mia­
sta D yn e b u rg a , w  pożądanym stanie zd row ia .”

Psków 17 m a ja . „ J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć * w  p o ­
d r ó ż y  S w ey do B ew la , w  pożądanym stanie zdro­
w ia  p r z y b y ł  do miasta Pskow a , dnia wczoraysze-* 
go, o godzin ie i2 te y  z południa , i  stanął w domu 
od stawnego Sztabs-Ro lm is lrza  Kazim oW a. Dzisia o

fodzinie g ley z ran a , NayjaŚnikyszy P a n  rac z y ł  
ydź w  tuteyszym Soborze K a te d ra ln ym  S. T róycy , 

p o w ita n y  przez Nay prze wielebnieyszego M e to d yu *  
vS3a,Arcy-Biskupa Pskowskiego,! n flantsk iego i K u r -  
landzkiego , na czele znaczniejszego D u c h o w ie ń ­
s tw a  , z K rzyżem  i Święconą wodą , p rzy  mno- 
g iem zgromadzeniu lud u. Po wysłuchani u m od li tw ’ 
i  po oddaniu czci obrazow i Przenayświętszey B o ­
garodzicy i re l ik w io m  Ś w ię ty c h  p ra w o w ie rn y c h  
X ią ź ą t  P skow sk ich  G a brye la  i  D o m a n ta , N a y ­
j a Śn i k y s z y  P a n  , po w y jś c iu  z  S o b o ru ,  c z y n i ł  
przegląd roz łożonych za miastem woysk 5ciey D y -  
w iz y i  G renadye rów , a po tym  ra c z y ł  p o w ró c ić  do 
miasta d la  obe jrzen ia  zn a jdu jących  się w  n iem  
różn ych  m i ło s ie r n jc h  zakładów.

S a n k i P e te rsb u rg  d. 25 m a ja .
D. 17 maja, o godzinie tey  z po łudn ia , GbsarZ 

J e g o m o ś ć  , w y je c h a ł  2 P sko w a , t rak tem  do D y *  
neburga : na p ie rw szey stacyi od Pskowa  w B io ­
ta c h , N a t ja śn ikyszy  Pan m ia ł  obiad, a d. i8go o 
godzinie u t e y  z pó łnocy, w  pożądanym stanie 
zd row ia , p rz y b y ł  do D yne bu rga  , gdzie został P. 
Jenera ła  M arszałka • Polnego X ię c ia  Won - de r*  
Osten Sackena , oczekującego na p rzybyc ie  J e g o  
C e s a r s k i e y  Mości. (G a i.  S. P e te rsb  )

   J*mt pewnego O fic e ra  z D ynebu rga  do Swego
p rz y ja c ie la  w St. P e te rsburgu.

N atychm ias t po p rzybyc iu  do D yneburga , Ce­
s a r z  Jegomość, przeprowadzany t y l k o  przez O łicera  
In ż e n je ró w  , k tó rem u polecony b y ł  nadzór bu 
(іоѵл l i  tw ie rd z y ,  Jenera ł - Ad ju tan ta  H ra b ię  B en-  
k e n d o r fa , Ad jutanta  K ró la  Pruskiego M ajora  
JRaucha , rac z y ł  oglądać roboty tw ie rd z y  i  szań­
ca przedmostowego z lam tey  strony rzek i. N a y -  
J a s m e y s z y  P a n  obeyrza ł wszystk ie  do n a yd io b -  
n ieyszych  szczegóły, dośw iadczonem okiem b y ­
łego Nacze ln ika w ydz ia łu  Inżen jernego , a p rzy  
w y  jezdzie raczy ł  oświadczyć N a y w y ż s z e  Swe 
zadowolen ie. Ogrom robot oko ło  fo r ly f i k a c y y  
tey  tw ie rd z y  zadziwia w szystk ich  znawców. Je ­
że li  wystaw isz sobie, że, w tymże czasie, w  K ro n ­
sztadzie  w ykon yw a ją  się wspaniałe roboty , K i ­

jó w  u tw ie rdza  się pod ług  o lbrzym iego p la n u ,  w  
B rze śc iu  wznosi się tw ie rdza  pierwszego rzędu, 
w  B o b ru ysku  doprowadzają do końca w arow n ie , 
w  Jtiew/u, M o d lin ie  i Staszewie  robią nowe , a w 
/7  a rszaw ie  wznoszą cytade llę  i przed mostowy 

szan iec, tedy, p ra w d z iw ie ,  musisz się zdz iw ić  
czynności nadzwyczayney i  śrzodkom naszegoR/ądu.

D. iggo Jego Cesarska Mość raczy ł  oglądać 
część pierwszego K o rpu su  P iecho ty , zostającego 
pod do wództw em  J e ne ra ł  -  A d ju tan ta  H ra b i  pon-

d e r-P a h le n a . P iechota , A r t y l l e r y a ,  i  Ł ub ie ń s k i  
p ó łk  huzarsk i zas łuży ły  na Naywyzszą pochwałę. 
W  idz ie liśn iy  tu  pod bron ią  około 5o,ooo lud z i ,  
ł iadzwyczay p ięknie  odzianych, rześk ich, o ż y w io ­
nych na j lepszym  duchem , i  uszczęśliwionych o- 
becnością ukochanego M o n a r c h y , k tó ry  uznał go­
dnym i nayłaskawszey p ochw a ły  za ich  zasługi, oka­
zane w  ostatniey w oyn ie  pod nacze ln ic twem  w a ­
lecznego ich Jenerała. (P szcz. P ó łn .)

;-=• 10 b. m. o db y ł się tu  w  Pe tersburgu  w ie i *  
k i  przegląd woysk Oddzielnego K o rp u s u  G w a r -  
d y i  , zak ładów  w oyskow o-naukow ych  i  in n y c h ,  
znaydujących się w  s to l icy  i  okolicach oddz ia łów . 
N. C e s a r z  J e g o m o ś ć  rozkazem dz iennym , w  dniu. 
tymże daftym, ra c z y ł  w y n u rz y ć  szczególną i  z u ­
pełną Swą, wdzięczność Do wóazcy K o rpu su  W i k ł -  
K iF .ttn  XiąŻĘciu  J e g o m o ś c i  M i c h a ł o w i ,  a  zupełne 
zadowolenie podkomendnym J e g o  Dowódzcom i 
wszystk im  Oficerom. Żo łn ie rze  o t rz y m a l i  po 2 
rub le , po 2 fu n ty  mięsa i  2 poreye w ódk i.(  T yg  P e t.)

-*• Przez n a y w y ż s z e  U kazy  J .  G. M . ,  de 
Rządzącego Senatu wydane:

D . 20 kw ie tn ia . K u r a to r  St. P e te rsbursk ie ­
go W y d z ia łu  Szkolnego, R zeczyw is ty  Radzca B o *  
ro z d in , p rz y  u w o ln ie n iu  od tego obow iązku  , 
nay łaskaw iey m ianowany Radzcą Taynym  i  o t rz y ­
m a ł rozkaz zasiadać w  Rządzącym Senacie.

D . 2 m a ja . N ie  mający p rzy  Dworze J. Gi 
M  , żadnego obowiązku, Okulis ta, Radźca Stanu* 
Józef B e jn e r i , uw o ln iony  zupe łn ie  ze s łużby, 1 
pensyą po 2,000 rub . na rok.

jO. 5. m a ja . Zostający p rzy  M osk iew sk im  
W o jen nym  Jencra ł-G ubernato i ze do osobnych po­
leceń, Rzeczyw is ty  Radźca Stanu, Teodor T u rg ie * 
niew , zgodnie z przełożeniem Rządzącego Sena­
tu ,  na własną prośbę, dla zruynowauego zd row ia , 
zupełnie u w o ln io n y  ze służby.

Prezydentem  J a ro s ła w s k ie j  I z b y  C y w i ln e /  
nay łaskaw iey  po tw ie rdzony , Sz tabs-Kap itan  D y ­
m i t r  F ilo s o fo w , a Sędzią tamecznego Sądu Su* 
mniennego Podpól ko w ni k Andrzey  H lebow .

Znaydu jący  się przy M osk iew sk iem  G ło w ­
nem A rc h iw u m  M in is le ry u m  spraw zew nętrznych , 
Radźca K o l le g ia ln y  A le x a n d e r  B a s k a k o w , zgo­
dnie z p rze łożen iem , Rządzącego Senatu , po­
d łu g  w łasney p ro ś b y , dla osłabionego zd row ia , 
zupe łn ie  u w o ln io n y  ze s łużby, z nay miłość i wszem, 
wyniesieniem, na osnowie ukazu 18 lutego 1.762 
roku , na Radźcę Stanu.

D . t2  m a ja . P rezydentem  O łoneck iey  Iz b y  
C y w i ln e y  naznaczony P ro k u ro r  G ubern ia lny  K a -  
łu z k i ,  Radźca K o l le g ia ln y  M tc h a y io w .

Z naydu jący  się do osobnych poleceń p rz y  
P rezydenc ie  Tow arzys tw a  O p iek i  W ię z ie ń ,  R adź­
ca D w o ru  S zkla rew icz , m ianowany Radźcą K o l -  
leg ia lnym .

A r c h i t e k t  domu by łego G łównego Sztabu 
J. G. M  , g ley klassy Franc iszek Busko , za w y *  
sługę w  teraźmeyszey randze la t  ustanow ionycn, 
na osnowie ukazu 21 marca 1812 r o k u ,  podnie­
siony do 8mey klassy, ze starszeństwem od dn ia  
2 stycznia 1833 roku . ( G az . Senac.)

D . хЪЬ.т.  Zostający w obowiązku Ochmistrza; 
D w o ru  Rzecz. R . St. X iążę G a g a rin , na własną 
prośbę, o irzym uje  uw o ln ien ie  od zarządu Peters­
bu rsk ich  C e s a r s k i c h  teatrów; na mieyscu jego spra­
wow ać ma obow iązk i D y re k to ra  tychże te a t ró w  
M is t rz  Obrzędów R.ad7.ca Stanu Gedeonów , z za-* 
chow an iem  urzędu u D w o ru ;  na mieysce zaś te ­
go ostatniego,zostający w  stopniu Szambelana Radź* 
ca K o l . ,  Baron B ó d e , m ianow any Radzcą M o ­
skiewskiego K a n to ru  D w oru .



D o  K a n t o r u  D w o r u .
M ia no w an i (w  l iczb ie  innych) K a w a le ra m i 

o rderów : Ś. rtnny  Зсіеу klassy. 28 kw ie tn ia . G u *  
b e rn ia ln y  K o m o rn ik  M o h y le w s k i  Radzca D w o ru  
K ło d n ic k r, Ś. S tan is ła w a  4te y  klassy. Tegoż d n ia , 
Radzca Iz b y  Sądu C yw ilnego  Wileńskiego As­
sesor K o l le g ia ln y  W ita n o w s k i;  Radzcy H onoro ­
w i :  Sekretarz Iz b y  Sądu K rym ina lnego  Białostoc­
kiego R u m e l, i  Strapczowie Powiatów: Z w ie n i-  
gorodzkiego Szumów  i  Mśeistawskiego T o ipyha .

3o kw ie tn ia . Na przedstasyienie Kanclerza 
O rd e ró w  Rossyyskich mianowani Mistrzami Ob­
rzędów z noszeniem znaków urzędniczych p rzy  
orderach : Ś. K a ta rz y n y  , Rzecz. Radzca Stanu 
X ią żę  Jusupow, z zachowaniem zarządu expedy- 
c y i  znaku n iepoślakowaney służby; S. yilećcan- 
d ra  Newskiego, Rzecz. R. St. H r .  Zaw adow ski, i  
Ś. A n n y  iszey  klassy, M is t rz  Obrzędów D w oru  
H r .  Szuw ałow , k tó ry  przytem ma zarządzać eX- 
pedycyą tegoż orderu. •

3 b. m. Starszy A d ju ta n t  Głównego Sztabu 
iszey A r m i i ,  w  w ydz ia le  Sztabu Jeneralnego Pod­
p u łk o w n ik  P o zn a ń sk i, m ianowany Kawalerem 
Ś. Л п п у  2g iey klassy.

Rozkazy C e s a r s k i  e, oznaym ione Rządzą­
cemu, Senatow i.

P rz e z  P .  Ober - P ro k u r  o ra  Nayswiętszego  
Synodu. Kapelan 2go pó łku  ka rab in ie rów  SimCoń 
P ieunow , 22 kw ie tn ia  b. r. o trzym a ł ozdobę Ro- 
tego K rzyża , w  nagrodę, iż n a w ró c i ł  i 4y kanto* 
n is tów  wyznania  żydowskiego na w ia rę  chrze- 
Ściariśką. .

P rze z  P .  M in is t ra  S p raw ied lm osc i. N. Lb -  
s a r ż  Jegomość raczy ł  w  dn iu  25  kw ie tn ia ,  Zatw ier­
dzić w y  boi* przez Szlachtę na K u ra to ró w  Hono- 
row  ych Gimnazyow K  i jo w skiego Kam erjunka  H ra ­
b ię Z a w a d o w s k i e g o  i  T au ryck iego , Sżtabś-lekarza 
Radźcę Stanu M iih lhaausena .

—  Do czasu urządzenia Kazańskiego U n iw e rsy ­
te tu, podług no wey Ustawy i p ra w id e ł  , N. PaN, 
w  d. 25 kw ie tn ia , raczy ł  rozkazać, pozostawić ztoy- 
czaynego Professora Radzcę K o l . Łobaczewskie- 
go, w  obowiązku Rektora tegoż Uniwersytetu.

—  N . C e s a r z  J e g o m o ś ć , 28 kw ie tn ia , raczył o* 
św iadczyć S w e  M o n a r s z e  zadowolenie P rezyden­
tom  Iz b  Sądu Cyw ilnego: M oh y le w sk iey  K o l le -  
g ia lnem u Assesorowi Szebeka, W i te b s k ie j  dym iś- 
syonowanernu Sztabs-Kap itanow i W itk iew iczow i,, 
VV i leń sk ie y  S y ru c io w i i  G rodz ieńsk ie j  W o lsk ie ­
m u, za szczególnie g o r l iw ą  ic h  służbę i  n ie p rze r ­
wane prace. _

.— t jk a z y  Rządzącego Senatu. 1) 2 m a ja , (z ł ł e -  
ro ld y i )  Z  zaleceniem, iżby p rzy wydawaniu  świa­
dectw  na stan dziedzicznego pnezestnego óbywa- 
te ls twa , osobom stanu kupieckiego, zbierane b y ­
ł y ,  z kaci należy^ wiadomości : azali nie ponieśli 
on i  bankruc twa  i  n ić  b y l i  o b w in ie n i  sądowym 
w y ro k ie m .

2) iż  m ajay  (z igd  Depart.) . o zamknięciu 
kommissyi, us tanow ione j w  przedmiocie pożycz­
k i  M o s k ie w s k ie j .

3) Tegoż dn ia . (z tegoż Depart.) Z  rozw iąza­
niem , iż sierotom urzędn ików Gabinetu C e s a r ­
s k i e g o  i  Departamentu Dóbr Rodziny C b s a r s k i b y ,  
niemającym ani oyca, ani matk i, ma bydź wyda­
wana , pooddzie lnie każdey osobie , trzecia część 
pensyi ich  oyca. ( T y g . Petersb  )

.— Liczba ok rę tow  p rz y b y ły c h  do portow: d. io  
do Kronsztad/.k i ego 24g; d. i 5 maja do^Ryzkiego 
296; d. i 3, doL ipawsk iego  63; do W indawskiego 16.

—- Rzeka Onega puściła d. 3 maja.
—  D. 25 kw ie tn ia ,  w mieście R e n n i, około koń­

ca godziny 5tey wieczorem, dało się uczuć trzę­
sienie ziemi, n ie trwające nad 20 sekund. (Pcz.P ó łn •)

W a rsza w a  dn ia  3 czerwca.
Na czas niebytności J W . Jenerała jazdy H r .  

W i t t  , m ianowany zastępcą, jako Jenera ł Guber­
na to r  W o je n n y  W arszawy ^w o jew ództw a  M azo­
w ieckiego, JVV. Jenera ł-Ad ju tan t J. С. K .  M ., Je­
nera ł  Poruczn ik  Bankra t jew  , Członek R ady A d ­
m in is t r a c y jn e j  K ró le s tw a . (G az. W a r .  Ccdzien.)

P  R У  S І  T .
D e r  l in  d n ia  1 czerwca.

Na Otrzymaną przez K ró le w s k i  Rząd w  Po* 
znaniu wiadomość, że fóżne osoby, będące w po­
d e j rz e n iu  , iż m ia ły  udz ia ł w  karygodnem przed­
sięwzięciu owych z b ro jn y c h  band, k tóre  niedawno 
w  K ró le s tw ie  Polskiern u s i ło w a ły  zaburzyć 9po- 
koyność p u b l ic z n ą , m og łyby  szukać sposobow 
przekroczenia tuteyszey granicy, aby w Poznań­
ski em tiyśc surowości p raw, w idz i  się wsporonio­
ny Rząd spowodowanym, zxvi*ócić uwagę w urzę­
dów ym dz ienn iku  na następujące 10 osób : na b ra c i  
W alentego , Faustyna , W incen tego  i An ton iego  
Su l im irsk icb , Nepomucena Chrzanowskiego, b rac i 
Kazimierza i  Leopolda Potockich, A le isandra T a r ­
kowskiego , An ton iego Orgariiszczaka i  służącego 
W incen tego  S u lim irsk iego  im ien iem  Anton iego, 
k tó ry  w czasie r e w o lu c j i  s łuży ł  w  2gim p u łk u  
strzelców konnych. (G az. W a r .  Godzien.)

A  t i  *  T  B Y  A.
W  iedeń d. 2З m aja .

Poseł Francuzki, H ra b ia  St. A u la ire ,  o t rz y ­
mał przez gońca wiadomość z Konstan tynopola  
7. dnia 8. t. in., iż Porta odstąpiła tb ra h im o w i  Pa­
szy obwód Adana, żkąd powszechnie wnoszą, że 
pokóy zawarty  został. Do k i l k u  tu te jszych  han­
d lo w y c h  dom ów nadesłano także l is ty  z tegó dii ia, 
lecż żaden nie wspomina o tym , nader w ażnym  
Wypadku, wystaw ia jąc ty lk o  pokoy, jako jeszcze 
p rob lematyczny. I le  też nam w iadom o , nie o trzy ­
mał nasz Rząd do te y  c h w i l i  h ic urzędowego W te y  
mierze z Konstantynopola .

—  D n ia  25 —
L is ty  hand lowe z Konstan tynopola  daty 5 

maja donoszą, i i  Sułtan, nie mogąc p rz y jś ć  do koń ­
ca z coraz nowszeriii wymaganiami Mehemeda A l i  
i  Ib ra h im a  Paszy, gdyż obay razem i  każdy zoso- 
bna żądają d la siebie n ow ych  przyzwole r i ,  posta­
n o w i ł  oddać ca ł\  spór W schodu  pod rozstrzygnie­
c ie  K o  nfe re nc y i Eu r o pey s k i e y p ięciu W ie lk ic h  M o ­
carstw: Rossyi, A t is t r y i ,  F ra n cy i,  A n g l i i  i  Pruss. 
K on fe rencya  ta, złożona ъ pe łnom ocnych  m in i ­
s trów  , ma się zgromadzić na jedney z wysp Joń- 
skich. (G aż. W a r .  Codzten.)

N i e m c y .
M o n a ch iu m  d. 16 m a ja .

W  marcu i  k w ie tn iu ' umieszczono w  gazecie 
rżądowey 192 uw iadom ień o em igrac jach. Cała 
l iczba  od stycznia b. r .  z obwodu nadreńskiego w y -  
wędrow anych , wynosi 3.5oo g łów . W iększa Część 
poszła do A m e r y k i j e d h a k  w  ostatnich dwóch 
miesiącach n-7 do Po lsk i w y w ę d ro w a ło .  ( G azeta  
W a r .  Codżien.) __________

9  t  W  A  t  C A fc Y  A.
Na posiedzeniu dnia  i 3 maja, Seym r l. zymał 

Wiadomość, o u rżędowem uw iadomieniu  F rancuz- 
kiego M in is t ra  spraw zewnętrznych  do sp ra w u ­
jącego interesa F ra n c y i  p rż y  zw iązku  S z w a jc a r ­
skim, iż p ow ró t  do F ra n c y i  Polakom, k tó rz y  się 
uda li  do Szwaycary i,  jest Zupełnie w zbron iony . 
(Jo u rn a l de S t. P e te r.)

W  L O C H Y .
T u ry n  d. 11 m a ja .

Dnia  7 maja w  Mońtone^w  x ięz tw ie  Monaceń- 
sk iem, w ybu chn ą ł  bunt. Po p rz j jezdz ie  jakiegoś 
Cudzoziemca z F ra n c y i,  zebra ło  się oko ło  niego do 
5o podzienn ików i rybaków  , k tó rzy  poczęli k rz y ­
czeć : ,,N iech  żyje rzeczpospolita ! ”  W k ró tc e  je­
dnakże b u n tow n icy  zostali rozproszeni i  p rz y w ró ­
cono spokoyuość. W  potyczce z w o js k o w ą  kom en­
dą pOymanó dwóch b rac i W a le tto , z k tó rych  je ­
den u m a r ł  z odn ies ione j rany . W  buncie tym , 
m ieszkańcy Montońscy (k tó rych  l iczą  4 ,000) n ie 
m ie l i  na jm n ie jszego  ucżęs tn ic tw a , i  okazali n a j ­
wyższą pogardę d la  jego hersztów . (G az .S t.P e te r.)

F  R A N C Y A.
P a ry Ł  d n ia  24 m a ja .

Zapew n ia ją , iż Rząd na uw o ln ien ie  X ię ż n e y



B e r ry ,  t y lk o  pod tym  jedynie  w a run k iem  zezwo­
l i ł ,  iż  zaraz po p rz y b y c iu  swojem do W ło c h ,  de­
k la r a c ją  z dnia 10 lutego r. b, po tw ie rdz i.

Jenera ł Savary, w y trzym aw szy  o p e ra c ję ,  
przez Doktora  D u p u y t re n  uczynioną , p rzych o ­
dzi zupe łn ie  do zd row ia .

K r ó l  i  rodzina K ró le w ska  mają się z N e u i l ly  
udać do zaniku Eu w  N or inandy i,  gdzie znaczną 
Część lata mają zabawić.

K o rw e ta  , la  S aone , od czasu przeznaczę* 
n ia jey do przewiezienia X ię ż n e y  B e r ry  do Pa ler-  
my> nazwana ko rw e tą  A g a tk ę , stanęła już pdd 
m uram i cy tade l l i  B lftye, gdzie zatrzymać się ma, 
dopóki X iężna  n ie będzie w  stanie odpraw iać lę 
podróż; Zresztą urządzenie tego ok rę tu  jest ba r­
dzo proste.

Jene ra ł-P orucźn ik  Soult p rzen ies iony  został 
do s łużby nieczynney, a naczelne jego dowództwo 
w  A rr iege , Aude i  w schodn ich  Pyreneach zosta­
ło  zniesione. ■

Ma wczorayszem pos ieA en iu  I z b y  Deputo­
wanych. zdał sprawę P. Schonen, względem pro­
je k tu  o rozwodach m ałżeńskich, i  w nos i ł  doda* 
tek, aby małżonkom , k tó rz y  się już raz rozw o­
d z i l i ,  pow tó ihego  rozwodu nie dozwolono. Potem 
głosowano nad p ro jektem  do prawa względem gre­
ck ie y  p ożyczk i ,  k tó ry ,  po n ie jak ich  rozprawach, 
l y 5 głosami p rze c iw  112 p rzy ję ty  Został

Y^ed ług  o trzym anych  wiadomości z Gene* 
w y  z dnia 18 t. m., przedsięwzięto w  Ghatnbery 
i  A r tnecy  przez w ładze Sabaudzkie l iczne  are*

. 1  - i  .  .  ,  .sztowania; pomiędzy i iw ięz ionern i osobami Zńay- 
duje się P iem ontcżyk Isasa, tłómacz w ie lu  d z ie ł  
w ierszem  L o rd a  Byrona.

M in is te r  publicznego oświecenia, ro z d z ie l i ł  
pom iędzy różne akademie, celem pomnożenia szkó ł 
e lem entarnych , 35,45o fr .

Deputowany M e r i lh o u  w ezw any b y ł  wCzo­
r a j  przez K ró la  do N e u i l ly ,  a zaraz potem roze­
szła się pogłoska, że m ianowany został na m ie j ­
sce P .  B a r the  W .  Pieczętarzem.

M ó w ią  pow tó rn ie  o planie m in is trów ,W zg lę ­
dem rozpuszczenia Iz b y  D ep u tow an ych ,  po za* 
kończeniu  teraźnie jszych narad, i  o ce lu  u tw o ­
rzenia zupełn ie m in is te rya ln ey  Izby» W szyscy  
P re fe kc i  o t rzym a l i  rozkazy, zdania sp raw y o spo* 
sobie myślenia w y k o rc ó w  w  Departamentach. Re­
zu lta t  wskaże: c z y l i  ten p lan będzie mógł bydź 
w ykó r tanym , lub  nie.

Jene ra ł-P oruczn ik  Yalaze i  b y ły  K ap itan  i n ­
żyn ie rów  P. Choumera, po jedynkow ali  się z po­
w odu  sprzeczki, Względem sposobu fo r t y f ik o w a -  
n ia  Paryża, obadwa lekko  rahieni, uściskali się ser­
decznie po skończonym pojedyhkti. X iąże  W ag ram  
także został szpadą lekko  ran iony; p rzec iw n ik iem  
jego b y ł  P. MońlaigU, którego siostrze X iąże  n ie  
m ia ł  dotrzym ać danego słowa.

Pom iędzy K ró lem  i  X ięc iem  Decazes, m ia­
ło  zayść n iepo rozum ien ie , pon ieważ X ią ż e  o d ­
m ó w i ł  J. K .  M .  okazania l i s t u ,  o trzymanego i  
Pragi.

—  JDnia 25

Kommissya budżetowa będzie dziś zdawać 
sprawę względem budżetów m in is te ryum  : w o y ­
ny, skarbu, m a ry n a rk i  i  handlu. Zaproponowa­
ne odtrącenie  od budżetow ych  w yda tków , w yno ­
si do 7 m il ionów , z k tó rych  6 m il ionów  odtrąco­
no od budżetu m in is te ryum  w oyn y .  Ponieważ 
wszystk ie  zbro jownie  są napełnione, odciągnęła za­
tem Kommissya od summy przeznaczonej na ma* 
te ry a ły  a r ty le ryczne  4 m i l io t iy ,  a żądane 2 m i ­
l io n y  na obwarowanie  Paryża ca łk iem  p rze k re ­
śli ła , z powodu, iż na takow e przedsięwzięcie na­
leży wprzód pozyskać oddzie lne prawo, (z Gaż. 
Codziennej'.)

— M in is t ro w ie  w z y w a l i  przez o k o ln ik  wszy­
s tk ich  deputowanych, k tó rzy  są u rzędn ikam i sta­
nu, aby regu la rn ie  p rz y b y w a l i  na posiedzenia I z ­
b y  Deputowanych.

—  In ż y n ie ro w ie  placu w  St. O m er o t rz y m a li  
dn ia  4 t. m. rozkaz uczynienia potrzebnych p r z y ­
gotowań, dla umieszczenia dw óch  d y w iz y y  pie­

ch o ty , k tó re  mają byó  zebrane w  obozie pod tem 
miastem.

—  Jeżeli jest p rawdz iw etn , pisze C o m titu t io n - 
rtel, jak s łychać, m in is te ryum  w o y n y  zaymu/e się 
w ie lk im  pro jektem m i l i ta rn y m  , k tó r y  p rzynay-  
m n iey  w  tym  roku  opoźni zm nie jszen ie  i lośc i w o y ­
ska. M a ją  jakoby u tw orzyć , bardzo r y c h ło ,  w  
rozm aitych  punktach F ra n c y i  obozy i n s t r u k c j i  
i  robot. C zte ry  z tych  obozow b y ły b y  umiesz­
czone: jeden w P a ry ż u ,  d rug i na g ran icy  p ó ł ­
n o c n e j ,  trzecią na g ran icy  A l p ,  a c z w a r ty  na 
granicy H iszpańskiej» Znaczna liczba Jene ra łów  i  
Sztabs-Oficerów uda się tam  dla przewodnicze­
n ia in s t r u k c j i  w oysk , i  Wszystkie p u łk i  będą je ­
dne po d rug ich  w zyw a n e , wedle  b l izkośc i k a ­
żdego ż n ich  garnizonu. Cztery  inne obozy, na­
zwane obozami robot, będą Założone w  W a n d e i,  
Oraz w Departamentach zachodnich, i  będą szcze­
gólniey przeznaczone do otworzenia kom m un ika -  
c y i  w  tey  części Francy i. Dwanaście m i l io n ó w  
będzie wyznaczonych na ro b o ty  tych  now ych  o- 
bozów, Utworzonych nakształl obozów rzym sk ich . 
Będą one tak . jak obozy ins trukcyyne , z łożone z  
Woysk w s z e lk ie j  b ron i. Dodają, źe Rząd posta­
n o w i ł  te ś rodk i na radzie , o d b y te j  w  m in is te ryum  
W o jny , na k tó rey  nayznakOmitei nasi marszałko­
w ie  i  część naszych lus tracyy  m i l i ta rn y c h  
będzie wezwanych bez różn icy  o p ih iy  p o l i ty ce *  
Mych.

— L is t y  z R zym u  donoszą, że I*. O u v ra rd  na­
b y ł  w i l lę  M a t t e i ,  dawnie jszą posiadłość X ią żą t  
Farnezych. Nabycie to nadaje w ła ś c ic ie lo w i jego 
t y t u ł  X ięc ia .

—  Czytamy w  M o n ito rze : „Zastraszające w ie *  
ści o stanie p o l i ty c z n y m  Senegalu rozsiane zosta­
ł y  w  w ie lu  m ie jscach  hand low ych , k tó re  mają 
Stosunki z tą osadą, a mianowicie w  B > rd e a u x . 
Rząd U trzymał od Gubernatora Senegalu depe­
sze, k tó re  dochodzą do dnia i 5 marca. Donoszą 
one, iż spokoyność między osadą, a M auram i, b y -  
Maymniey nie została haruszohą, i  że handel gum - 
mą, opoźniony nieco przez środek roztropności, 
został znowu Otwarty. Z  resztą przedsięwzięto 
wszelką ostrożność, d la zapew nienia tam spokoy- 
iiości. (1J o u rn a l de S t. P e te r.)

—  N iedaw no wyszło  z d ru k u  po l i tyczne  dz ie ło  
pod ty tu łe m : F ilo z o f ia  w y g n a n ia , z którego p rzed ­
m ow y  w yraźn ie  się pokazuje , iż  napisane jest 
przez Barona ffausses , by łego M in is t ra  morskiego 
za panowania K a ro la  X  i  Członka M in is te ry u m  
P o l in jaka  , k tó r y  Uc iek ł pbd czas r e w o lu c j i  l i p ­
c o w e j  do A n g l i i .  Gazeta le  Temps wcale poch le­
bnie  m ów i o tey  x ią£ce, w  k tó rey  b y ły  M in i ­
ster szczerze w yk ład a  lhonarchiczny sw óy obrazs 
m yś l i ,  a razem zapowiada, iż W krótce wyda swo­
je pam ię tn ik i.

—  Podług wiadomości z N an te s  , u jednego t  
tamecznych handlarzów odebrano mnóztwo zie­
lonych  i  b ia ły c h  chustek do nosa z w yobraże ­
n iem X ię c ia  B o rd e a u x .

—  W  Giueńsk iey gazecie z dnia  i i  t .  m. w y ­
rażono , że po rozw iązaniu  X ię ż n e y  B e r r y , gar­
n izonow i tw ie rd z y  B la y e  zalecono przestrzegać 
jak na jw iększą spokoyność. B ic ie  w  bębny i  w ie ­
czorny w y s t rz a ł  z dzia ła  zostały na ctas wzbro<? 
hione.

— Gazeta la  F ra n c e  N ouoe lle  udzie la  następu­
jących  wiadomości o rozmieszczeniu w  D ep a r­
tamencie des Landćs  P o lsk ich  W'ychodców, k tó ­
r z y  z n a jdo w a l i  się W B e tg e ra c : „P ie rw szych  d n i  
k w ie tn ia ,  wtenczas, k iedy  Polacy, b aw iący  w  Be~ 
іапсиП , opuścil i F ra n c ją ,  i  k iedy  w y b u c h n ą ł  b u n t  
we F ra n k /o rc ie , między Po lakam i w  Bergerae, 
postrzegać się także dawało  szemranie; n ie k tó rzy  
z n ich  k rzycze l i  i „N ie c h  żyje rzeczpospo li ta !“  
Rząd w y d a ł  rozkaz wyśledzenia ich  i  ukaran ia  
wed le  prawa. W k ró tc e  potem, P o d p u łk o w n ik  /Zo- 
siakow ski, w  im ien iu  w ię k s z e j  części baw iących  
tam Po laków , o dw aży ł  się na postępek, . k tó ry  n ie -  
zostawiał żadney w ą tp l iw o śc i,  o w ystępnym  cha­
rak te rze  y i  p ra w d z iw e j  p rzyczyn ie  wspomnio- 
nego buntowniczego poruszenia ; posła ł on dn ia  
24 k w ie tn ia  d la w y d ruko w an ia  w  gazecie la  'F r i-



Ъ и п е  adres do narodu Francuzkiego, napisany w wnocześnie Z tymże po jechał ta k ie  A n g ie ls k i  КГа^ 
n ie p rz y z w o ity c h  i  obrażających wyrazach prze- p i t a  a m aryna rk i ,  w  zamiarze służenia na eskadrze 
ci w  Rządowi; kazano mu przeto wyjechać z F ran- adm ira ła  Sartoryusa. Dziś jeszcze w ięcey osób 
cy i ,  i w ybrać  na mieysce swego pobytu Belgią, uda się do Uon Pedra. Poczyniono także Wszel-

pieniądze na drogę. Lecz  on, zamiast w yp e łn ię -  duje się z resztą" w  daleko iepszćm położeniu, n i*  
n ia tego rozkazu, zaczął pobudzać swych to w a- Żeli jego p rz e c iw n ik ;  ma on także l iczn ie jszą  ar-  
rzyezów do nierozsądnego oporu, i  wpajać w  n ich  ty l le r y ę  i  w ięcey  a im nun icy i.
fa łszywe wyobrażenia o ich  prawach i  środkach. D rug ie  odczytanie b i lu ,  względem emancy-
W ie lu  ż n ich  ośw ia d c z y ło , ze nie uznają F ra n -  pacyi żyd ów  i  przypuszczenia tychże do wszel- 
cuzkiego Rządu, że za o trzym ywaną pomoc, oni k ic h  p ra w  o b y w a te ls k ic h , nastąpiło  dnia one- 
Sq obow iązani t y lk o  narodowi i t, ;p. Szemranie gdayszego.
codziennie się powiększało, i  z lego powodu Rząd ' L is t y  z M a d ry tu  zapewniają , że d w ó r  ta- 
rozkaza ł w yw ieźć  P o d p u łk o w n ik a  Hodakowskie-, medzny postanow ił nasoniec , w  porozum ien iu  z 
go i  'neyniespokoy niey szych jego towarzyszów, in -  inne m i mocarstwami, -położy)) tamę. walce  w P o r -  
nyeh zaś rozmieścić w Departamencie des L a n -  tugalii.
des. Potrzeba by ło  użyć s i ły ,  dla wypełn ien ia  te- P. S tra tfo rd  Canning niema dopóty wy jechać

rozkazu. Podoficerowie i  szeregowi b y l i  z a m- й M ad ry tu ,  dopók i uznanie In fa n tk i  i  w ykonan ie  
kn ięc i  w  swych  koszarach pod mocną strażą, d la  n iey przysięg i nie nastąpi. (G az. Codz. / /  ar.)
Trzech  'wychodźców, chcąc się przebić przez żuł-   ,
n ie rzy ,  nabiegło na bagnety i  zosta li,ran ien i. Na- H i s z p a n i a .
kon iec stałość i  roztropność mieyscowey w ładzy  M a d r y t  dnia y  kw ie tn ia .
o t rz y m a ły  górę. P odpó łkow n ik  i  trzey  e ficćro- D ow iedz iaw szy  się. że znaydujący się w  t t i -
w ie  na piśmie o bo wiązali się wyjechać do Bel- tćyszey u l icy ,  K a l le  de Frankos, pod N. 20 dom, 
g i i ,  a dnia l i g o  zostali odwiezieni do Bordeau,2?, w  k tó ry m  mieszkał n iegdyś n ieśm ie rte lny  M iy u e l  
skąd udadzą się do pomienionego k ra ju  morzem. &e C ervantes S a a v e d ra , . t  p rzyczyny starości, 
I n n i  o f ice row ie  z należytą ostróżn-śuią zostali ma lzydź roz rzucony , K r ó l  rozkazał na tych- 
rozmieszczeni w  rozmaitych okręgach. miast podać w łaśc ic ie low i p ro jekt: czy nie pstze--

—  Z  L yo n u  piszą, że tameczni repub likan ie  da tego dotim R ządow i , k tó ry  na mieyscu je- 
* i ie zupełn ie odstąpil i p ro jektu  dania balu, k tó ry  go w ys taw i nową imdowę, d h  jak iegoko lw iek  nau- 
t t i ie l i  zamiar uskutecznić dnia i2go maja, lecz kowego celu. Lecz, g d y 'w ła ś c ic ie l ,  nie zezw o li ł  
m e moglif z p rzyczyny wzbronienia ze s trony m iey na to, te d y  za jeg-> zgodą, z rozkazu K ró la ,  uczy- 
scowey w ładzy. Z  Makonu, B u rg  1 innych  miast nione zostało przez M in is t ra  spraw w ew netrz -  
p oh l iż szych ,  posłano woyska do L y o n u , {z  Gaz. nych rozporządzenie, ażeby na fasadzie no wego do- 
S t. B e te r.)  mir, postawiony b y ł  b iust m a rm u row y  tego w ie l*

kiego p ilarza ze stosownym pod nim  napisem z ło -  
terai l i te ram i,  aby p rzynaym n iey  nie wygasła pa- 

. -  m ięć o mieyscu jego mieszkania. Rzeźb iarzow i
Onegday obchodzono ib  rocznicę urodz in  J jg re d ie , D y re k to ro w i  tuteyszey A ka de m ii  sztuk 

X ię ż m c z k i  W ik t o r y i  w  Kensmgłon. W ie czo -  p ięknych  , polecone zostało przygotowanie  te^o 
te m  daw a li  K K .  I I .  M M .  w ie lk ą  ucztę w  pałacu biustu, i  potrzebna na ten cel summa jest juz w y -  
St. James, dla Następczyny tronu. znaczona.

X iążę  O rleanu p rz y b y ł  we ciswartek d i a n -  —  Jenera ł major de M ich e le n a  y  M end inne ta ,, 
chestru  do L iw e rp oo la ,  gdzie przez majora miasta k tó r y  się odznaczył w  w ie lu  b itw ach  przeciw  
І  inne władze uroczyście b y ł  przy y mowa ny. woyskóm F rancuzk im  marszałka Suehet, podczas 

Zawarta  dnia 2» t. m. przedugodna konw en- w o y n y  naro iowey, um a r ł  w  H a w a n n ie , 
cya  z Hollandyą, składa się z sześciu a r ty k u łó w ,  —  Ża radą leka rzy ,  K r ó l  nie pojedzie do Л -  
*  k tó ry c h  p ie rwszy stanowi zniesienie embargo; ra n ju e z , gdyż mieysce te nieco jest w ilgotne; le c i  
2gi p rzywraca rzeczy do stanu istniejącego przed przepędzi lato W B ardo . W  tym  za miastem le -

A  M o L  I  A. 
L o n d yn  d n ia  2З m aja .

. e v •- w , j  ta ------- j  ----------- ••, ciągle postę-
M oz ie  do tegoż samego czasu, za opłatą ta ry fy  w e-  pują. Ze s im n y  Rządu i  miasta niczego się nie 
d łu g  uk ładu  Mogu noki ego. Z  w ie ik iem  natężę- zaniedbuje, żeby uroczystość ta by ła , i l e  można 
nietn oczekujemy ra ty f ik a c y i  z Hagi. nay wspanialszą. Kośc io ł S. H ie ron im a , w  k tó ry m

•Kapitan m a ryna rk i  Nap ier , kawa ler  orde- odbywać się będzie p rzys ięga , o b ity  amaranto- 
r u  Łaziennego, odjechał ztąd do Portsmouth, zkąd w ym  aXamitem ze z ło tem i kutasami. M in is te r  
o d p łyn ie  do O porto na okręcie parowym. M ó- spraw w ew nę trznych  przez o ko ln ik  za lec i ł  wszy. 
w ią ,  iż, za zupełnem przyzwo len iem  admirała Sar- stk i in  w ładzom pocztow ym  na p ro w in c ja c h  , aźe- 
toriusa, ma objąć naczelne dowództwo jego e- by  mu p rzeds taw i l i  szczegółowy rapport ostan ie  
ekadry. _ dróg; czynńie on zaymuje się rozszerzeniem han-

P. S tra tfo rd  Canning p ow róc i tu  z swoją ro -  d lu  wew nętrznego i  obrotów, oraz ulepszeniem 
dziną w  po łow ie  czerwca, i  w k ró tce  polem uda lądow ey  i wodney kom m un ikacy i.  Pocztowa kotn- 
n ę  na swoję posadę poselską do Petersburga. W e -  m un ikacya z F rancyą zostanie także urządzona

w a 
od*

d łu g  gazety Globe, osiągnął on zupełnie cel swo- tym  sposobem, aby gazety paryzk ie , zamiast d 
jego Doeebtwa vr M adryc ie .  razy na ty d z ie ń ,  m og ły  bydź o trzym yw ane  <

W  tych  dniach zaskarżył, P. Ach i l les  M u -  tąd codziennie, (z Gaz. S t.B e te rs b  )
ra t,  syn byłego K ró la  Neapolitańskiego, pewne-______________________________  '
go Neapohlańczyka, im ien iem  Majorano , przed P o p ra w a  o m y łk i
sądem p o l ic y i  w M arboughstree l,  iż oskarżony od- W N r z e G i  K u r .  L i t . ,  w  l iśc ie  do M o s k w y ,  0-
grażał s ię , e zabić go p rzy  pierwsze y sposobno- pisującym obiad Monarszy, d la  w łaśc ic ie l i  wypo­
ści. Oskarżony został aresztowany, a skarżącemu bow rękodz ie ln iczych  Rossyyskich, zamiast: W i e l -
І Г  S T S T i n  В І Я Г Я А  Я І Р .  Л  Г n w n r l t r     V _______  M  I ,kazano starać się o dowody.

D n ia  24
k iego  Х і е п і а  N i k o ł a j a  P a w ło w ic z a  M o n a r c h a  
b ra ł  na ręce,— należy pop raw ić :  W ie lk ie g o  X ih -  — ......... j  lu i i d w i t ;  v v .

M argrab ia  ł  a lmella odjechał ztąd wczoray cia  N ik o ł a ja  N ik o ł a j e w ic z a  i  t  d.
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